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7 teatrów warszawskich. — Nowości zagra- 
niczne. — Jesienny dramat. 


Po długich i ciężkich cienpieniagh zrodzi- 
ła się wreszcie madzieja ma uruchomienie 
miejskich teatrów stołecznych, w których 
zagościły już na dobre.. kurz i pajęczyma. 
Ostatecznie, Z. A. S. P. podpisał umowę z 
p. Krzywoszewiskiim, a p. Krzywoszewski z 
Z. A. S. P.-em, 'wcbec gzego kwestją rozpo- 
ozęcia widowisk jest już przesądzona. Nie- 
stęty, niema już żadnej rady na to, by: 0d- 
robić te dwa miesiące, które dla sezonu bie- 
żącego zostały bezpowrotnie stracone. Dla- 
czego się itak stało? ? — odpowiedź na to pye 
tanie byłaby z konieczności bardzo obszer- 
na i ntełatwa. Damy więc już tymm spóźnio- 
nym żalom peki i oczekiwać będziemy zo 
puzyszlość przyniesie, Wciąż niezdecydowa- 


na natomiast jest sprawa Opery Warszaw- 


"skie, o którą ubiegać się poczęło ostatnio 
pewne konsorcjum... włoskie. Podobno przed 
siębiorczy italczycy gotowi są złożyć kau- 
cję gwarancyjną w wysokości 100.000 lirów, 
poza tem zobowiązują się do prowadzenia 
Opery siłami polskiemi, zaś artyści włoscy 
przyjeżdżaliby jedynie na występy gościn- 
me. Nie wiemy, jak skończą się pertraktacje 
z ewem konsorcium zagramicznem, dziwneni 
się jednak musi wydać, że Magistrat stolicy 
Polski wali Włochów niźli ap. b. własnych 
pracowników, którzy — jako zrzeszenie ar- 
tysitów opery — iuż dawno zgłosili odpo- 
wiednią ofertę. Nie chodzi chyba o te 100 
tysięcy lirów kaucji, boć przecieć to suma 
bardzo drobna w stosunku do budżetu ope- 
"ry warszawskiej. | | 24, 

W miae wyjaśnienia się horyzontu 
teatralnego, ponad miarę i zbyt długo za- 
chmurzonńego, zaznacza silę zmaczne 0Ży- 
wienie repertuarowe, tem większe, że —: 
brzmi. to- wprost paradoksalnie — Warsza- 
wa posiada obecnie o dwa teatry... więcej 
(na ul. Chłodnef il „Melądram”), niż w sezo- 
nie ubiegłym. „Narodowy zamierza po- | 


dobno otworzyć sezon „Szłubą” Leczyckie- 


go, graną niedawno z dużem powodze- 
niem w Krakowie, „Polski“ daje nieśmiertel- 


ne arcydzieło  Szekspirowskie . „Romeo i: 
Julża*, w przekładzie Kasprowiioża, z naszą 


miłą i utalentowaną znajomą p. K. Lubień- 
ską oraz W. Pawłowskim w rolach głów- 
mych. , Ateneum" gra „Szkolę obludy“ -J. Ro 
imainsa, „Melodram“ Schillera wystąpił z 

arcyciekawym i sensacyjnym „reportaż em“ 
Rehfischa i Herzoga — „Sprawa Dreyfusa“. 
- O wszystkich tych. premjerach napiszenty 
w najbliższej przyszłości, — marazie zaś 
kilka słów na temat, Świerszcza za komi- 
nem, w ystawionego w prosperującym mad- - 


spodziewanie teatrze przy ul. Chłodnej. Ta 
pełna poezji i sentymentu opowieść Dicken- 
Sa 0. życiu PRA dobrych i naiwnych 


(udizi v wywiera ZAWSZE W przeróbce scenicz- 


nej silne wrażenie, Nie zawiodła i tym ta- 


zem, choć może mie wszystko w “widowisku 
„Świlenszcza” dostrojone było ido tonu pro- 
i stoły i szczerości — tej dominanty pr ześlicz- 
"mef baśni Dickensa, Na wyróżnienie zasłtu- 
-> gija p. Jarkowska (czyżby się z Łodzią roz- 
|, stała już nazawsze?..), jako dobra, pełna 


. , 


charakterystyeznego zacięcia Kropeczka. 
Bonecki (i tego zma z majilepszej strony) pu- 


tliiczność łódzka), Dominiak i Nenbelt. Re- 
żyserja p. Węg gierki wnikliwa i subtelna. 


A teraz coś nie coś z teatrów! zagranicz- 


nych, co grają. czem się popisują. | na czem 
robią kasę... Z atośniejszycjh. wike nowości 
C wymienimy gramą w. monachijskiej Kam- 


merspiele“, a nabytą już prizez państwowy 

berliński , Schauspielhaws'* — „Noc Wigilij- 

ną” Ryszerda Billlingera. 
Ciekawej tej sztuce ziinzicano: wiele: dł 


ga i skapa ekspozycję, brak silniejszej więzi 


pomiędzy poszczególnemi. scenami, Siztucz- 
ność, mańrwiność ii nieprawdopodobność akcji 


etc. A z tem wisizystkiiem jednak krytyka 
achnzciła sztukę Billingera jako: dzi: ełoi pras, 


widziwego talentu, które sprawia. głębokie 


| wrażenie nie. przez  idogkionalość  kon-. 
; strukcyjną (której mie posiada), lecz przez 


umiejętne i twómcze _ postawienie | licznych 


osób działających, przez otoczenie: każdej Z: 
mich odmienną aurą psychologiczną, przez 


piękną i charakterystycziią grę kontrastów, 
Z tej odmienności  wmikelac : 


W. pawnych okolicach Austrji i Nileniiec 


południowych (zresztą i gdzieindziej) isitnie - 
„je zwyczaj iudowy — urządzania po wsiach, 


w noc. poprzedzającą Boże Narodzenie, po- 
chodów ze śpiewem i myzyką wi których 


bierze udział popnzebierana w majroz- 


maitszy sposób młodzież wiejska. Jest to 
prastary zabytek; posiadający naturalnie 


głębsze: ulzasajdnienie : chodzilo o wytziwiolie- * 
nie zmysłowości — choćby na jedną moc — 


z więzów nakładanych przez religię i inmoral- 
ność., Takie jest. ło ! LBillingera.. Głów 


mą jej postacia jest syn pewnego włościami- 


na, który ongiś pragnął być mnichem ii mi- 
sionarzem, w Afryce zrzucił jedna habit. 
zamieszkał wśród jakiegoś szczepu mumzyń-. 


„skiego i zżył się z nim tak dalece, że wita- 


jemmiczomy, został przez kapłanów w rytuał 


_knwatwego kultu, w którym akty płodzenia 


i zabijania są nierozerwalnie z sobą zwią- 


gane. Pojwróciwszy ido kraju. człowilek ten 
żyłe — podejrzliwie obserwowany przez 


wieśniaków — cicho samotnie. Dopiero pod- 
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azas uroczystosci nocy wigilijnej, które moz- 
pętują wesołość, instynkty i szaleńsitwio. wo 
ręce ex-afrylkańczylka wipada. młoda pensio- 
marka i czymi zeń... mordercę. "Chociaż ta 
wymyślna akcja miezawsze jest przekony - 
wająca, zarzut ten ustąpić musi na plam dafl- 
szy wobec ogromnej siły i plastyki, z jalka 
odmaio wany został świat chiłopsiki. Jest to 
największa bodaj wartość sztuki i dziięki 
temu właśnie. sztuka Bullingera wznosi się 
wysoko ponad ubogą i tępą ograadczoność 
ogromnej większości t. zw. szuk udowych. 
Raz po raz spotykamy: dowody, że re- 
nesans klasycznej operetki, zdobywające 
zwycięsko utracone niegdyś pozycje, zazna- 
cząć się poczyna wyraźnie i we Wioszect. 
Ostatnio mp. znany medjolański teatr „Da! 
Verme“ wystawil znaną operelikę Fr. Sup- 


pó'go p. t. „Boccaccio,  gryjwalne niegdyś 
wielokrotnie na scenach polskich. W nowe: ` 


inscenizacji trzymano się naogół opracowa- 


nia Bodarsky'ago, który przygotowywał . 


„Boccaccia'** dla „Metropolitan - Opera 
w Nowym Jorku, zaś włoski: kolaryt lokalny, 


wraz ze wsizytstkiemi charalidterystycznemi i 


szczęgółumi nadali “obecnie operetce Sup- 
pejgo muzycy Bettinelli i Pavan. M. in. 
sceny mówione zostały zastąpione przez res 
altativa pod które podłożomo muzykę z im- 
rych utworów Suppé‘go. 

Gerhart Hauptmann napisat mowy: dra- 
mat, którego treścią są dzieje miłości Sześć- 
dziesięcioletniego przemysłowca, zakocha- 
nego w mlodej kobiecie. Dzieci przemy- 
slowica sprzeciwają się oczywiscie. temu 
związkowi i chcą uznać ojca za umysłowo 


chorego. Dramat Faupimanna ma być gra- 


my wkrótce w jednym iz teatrów berlińskich 
z Heleną Thimig A Wernerem Krausem w 
rolach głównych. Delta. 


$ 


Ogólny rzut oka na ol 
szej Dywizji Strzel 


ibrzymi cmentarz po iegłych bohaterów Pierw- 
ów Armii generata Hal lera pod St. Hiltair e, mie- 
daleko Reims. 


Polski cenon drzewny kierawany byt dotyjchczas prz ewiażnie przez 
Gdańsk. Obecnie, wobec szybikiej rozbudowy własnego porti w Gdyni, 
otwarte tam zostały pierwsze olbnzymie składy: drzewią przeznaczonego 
na eksport. 
Ilustracja nasza E zapasy. eksportowego dnzewa polskiego, Ocze- 
kującejgo iw porcie na zatadow anie. 


Conrad Veidt, odtwórca głównej roli w fi- 
tnie p. m. „Druga strona“, "Opr acowanym 
woding powieści Sheriffa. 


Dika W Polsce kobieta - a 2d "W ; Sadzie dla niel otnich 
hr . ~ PNZestepCÓW: W- Łodzi. | | 
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dzie da nieletni Si w Łoldzi. zs 


Koro- b oro. 


Zadziwiającego odkrycia  doakonało—zu- 
pełnie przypadkowo — kilku inżynierów 
radiowych w Wave Hill, miejscowości środ- 
kowej terytoriua: północnego Australii . 

Rzecz się działa w okresie nadawania 
próbnego zainstalowanej niedawno w Wa- 
ve Hill stacji radjofonicznej. Wave Fill jest 
ośrodkiem, dookoła którego: ciągną się far- 
my hodowców bydła. Poza strefą farm ' le- 
ża miezmmierzome dzikie lasy australijskie, 
zrzadka zamieszkałe przez barbarzyńskich 
tuziemców. W itakie to okolice zapuścił 
się niedawno technicy radjowi, bawiący w 
jednej z krańcowych stacji hodojwiii bydła. 


Ludzie biali w Australiji północnej wie- 
dzą, że „Koro-Boro* to szczyt twórczości 
muzycznej, wokalnej, dramatycznej i cho- 
reograńcznej tuziemców, to wielka uroczy- 
stość plemienna, ma którą setki: czarnych 
nygusówamężczyza, kobiet i dzieci — ścią- 
gajją z okolic bardzo odległych. 


Pryunitywine Śpiewy — wiłaściiwiie wnza- 
ski — muzyka i temiec „Koro-Boro", odby- 
wają się w nocy, przy rozpalonych ogni- 
skach. W opętańczej uroczystości bierze 
udział! nieraz po 200 osób. Nagie ciala dzi- 
kich wymazane smola lub farbą olejną, ku- 
pawaną u „błądych twarzy”, pokrywa dar- 
te pierze, które trzyma się podobno dasko- 
nale tłustej i oryginalnej saminki. 

Gdy ojcowie i wojownicy, wydając groż- 
ne okrzyki, uzbrojeni od stóp do głów. ma- 
ślaidują sceny z walk albo polowania na 
kangura lub strusia australijskiego, — kobie: 
ty i dzieci akompamiują im śpiewem il iwa- 
leniem trzciną w bębny ze skóry bydlęcey. 


„Aktorzy“ latwo wpadają. w. ekstazę, a 
wtedy broń puszczama bywa w ruch. Zda- 
nza się, że ten i ów oberwie w tańcu świę- 
tym. Tak bywało od wieków, w jpelinym 
wdzięku .„Koro-Boro“. Ale ff dzicy są 
wszak ludźmi: i on lidą ciągle — choć po- 
woli ku rzeczom nowym, a ad biatych ..za- 


Stylowy, ada 3004 pe kości aek modrzewiowy w Golasowi- 
-caeh NA. Ślą sku, pekir yty całun em piewszego śniegu. | 


nażają* się badzo szybko cywilizacja, 
z wiłaszcza iej formą zewnętrzną. Mogli to 
stwierdzić naocznie technicy rądjowi w 
Wave Hill. Oto, co powiledzieli o swem od- 
kryciu przez mikrofon w Wave Hill. innym 
stacjom australijskim: 


Na niewielkiej łysinie leśnet, wśród maj- 
czarniejszej nocy Północno - alustralijskiej, 
zwabieni czerwonym ogniem, śpiewem 
wrzaskliwym © i szewnym «a  łoskotem mie- 
harmonijnym, wyczołgaliśmy się ma skraj 
lasu. Tu ujnzekśmy: uroczystości „ Koro- 
Boro“, W kole  *wewnętrznem, zajmknię- 
tem nagilemi postaciami, tańczyli dzika 
czarni wojownicy. "Oblani czenwonemi bla- 
skami ognisk, wygiądaki, jak bajeczne 
djabły. 

Nagle, gdyśmy tego majrmiej oczekiwa- 

li opętańcza uroczystość zostala przerwana. 
część wołjowników, 'wyrgofalła się z koła, a 
pozostali, w liczbie może 12-tu, ustawili się 
w pólkole dwóch zaś zajęło miejsca środko- 
we. Tu, jeden z mich wygiął się w pałąk, 
tak, że nogami i rękoma oparty o ziemię 
kędziorami swych wlosów zapewne ją za- 
uniatall, Zresztą pozycję zmieniał co: pe- 
wien czas — zmęczony. Ten drugi podszedł 
doń i zaczął wołać po angielsku: „Halo, ha- 
lo. Sydney!“ Następnie 'wyknzykliwałł ja- 
kieś stawa angielskie, to znów coś w na- 
mzeczc.-h amejscewych, naśladując do gtu- 
dzenia głośnilk radjowy, megafon czy gra- 
mofon. Pozostali w półkolu, powtórzyli jak 
echo: . 
— Hale, halo, Sydney!“ po  pierwszem: 
„Halo, halo“, poszły inne, jak: „Wyndham“ 
„Pont Darwin“. „Melbomrne”, „Wave Hill" 
„„Aidelajida'*, powtarzane chórem. 


Nagle osobliwa „transmisja“  cichła, a 
glos zabrały wszelkie świsty, charkotania i 
zgrzyty, którym wtórowałt jakiś warkot, 
jakby maszym. Przy każdem „nadawaniu 
widzowie, jak na komendę, sktadali dłonie 
i zbliżadi je do uszu, lekka pochylając gło- 


„wy naprzód, jakby w coś wisłuchani. W ta- 
o kich chwilach ktoś z gromady podchodzi: 


Pomnik narciarza w Altenburigu. 


do rozkraczonego i wygiętego w pałąk wo- 
jownika i wyczymiał ma iago plecach obroty 
palcami, jakby obracał manetkami. I zno- 


| 


wua rozbrizmiewało: owo „Falo, halo!" pa- 
daty ialkiieś słowia jakby przemówienia lub 
siłyjchać było muzykę albo Śpiew. 


Wikrótce zwozumieliśmy, to była wielka 
„transmisja i liczne „retransmisie“ które 
psuły. , przeszkody atmosferyczne. Rozkira- 
czony „papu... udawał ozwaronożn vy mikro- 
fcn, a jego plecy — tablicę ampliiikatormi i 
tablicę rozdzielczą. Ludzie w półkollu , ro- 
bili“ głośniki, a gawiedź — aparaty odbior- 
cze lub przeszikođďy: atmosferyczne. Maż 


obdarzony silnym głosem, przejęty swą rolą, 


ryczał coraz donioślej w ten ludzki mikte- 
fon — resztą wtórowiała mu miezmordowa- 
nie. Wdzięczną sztukę maldjową zakończy! 
szalony; taniec — do upadłego — aż  sikoń- 
czył silę bóljką. Tymczasem ogniska zaczęły 


gasnaé, co jest. w „Koro-Boro* mieomylmym - 
znakiem, że „uroczystość ikończy się”: 


» Blade, twarze“ opowiiedziały o swei 
preyigodzi je w Wave Hill, gdzie wyjaśniło 
się, że przy budowie r ajdiostacji i nadawa- 


miach próbnych pracowało kilku tubylców 
okolicznych. 


- Swoją drogą, anie tor ioidikar adie nie 


przeszło bez dalszego echa. Oto zarząd 


rajdjostacjii w. Wave Hilf nie wierząc w za- 
dety „urządzeń“ leśnych transmisyj ale Ce" 
rige mastneje radjowe buszmenów, postano- 
najlepszy 


wit ufundować dla. „Koto-Boro' 
qdbicrnik elektryczny z głośnikami. Taki 


l jest postęp w. ,Koro-Baro*. 


it IE 


Król Neptun jest może majbogatszym ze 
wszystkich monarchów jacy kiedykolwiek 
rządzili na, ziemi. Bogactw tego zliczyć nie- 


podobna — tamtych, które z daiwien dawna 


należały doń, ani tych, które ludziom ode- 
bral, zatapiając okręty, wiozące ozęstokmoć 
bczcemne skarby. Ostatnio w odwiecznych 
a niepewnych zmaganiach ludzi z OCEANEM 
zanotować należy znamienna, przemianę — 
przewagę człowieka mad królestwem Neptu- 


na. Już nietylko perły, rośliny i zwierzęta 
morskie wydobywa człowiek z głębin ston- 


rych wóld, lecz wydziera rówież, miljon 
po miljonie, wszystkie sztaby drogocennego 
kruczezu, jakie wraz z zatopionemi okreta- 
mi zmallazły się na dnie mórz. 


Ostatnio prowadzone są doświadczenia 
wistępne, inaface ma celu wydobycie 
4.000.000 funtów szterlingów w stabalch zło- 
tych, zatopionych w 1922 roku wraz z okre- 
tem „Egipt“ w okolicach Ushant; przed mie- 
siącem zaś załoga okrętu „Reclainer" 
precawaiła w wielkiej tajemnicy w. pobliżu 
Sumderlandu nad wydobyciem 1.000.000 fun- 
tów w zlocie z holenderskiego linjowca 
a Tubantia‘ zaitopionego w czasie wojny 
przez miejmiecką łódź podwodną. W hiszpań- 
siktej zatoce Vigo, spoczywa na dnie skarb 
wemrtości 20 miljonów funtów szterlingów w 
sztabach złota i srebra, zatopicny przed la- 
ty. Inma „ko palma“  złońtar cjliczona na 
2.000.000 tuntów szterlingów, spoczywa na 
dnie morskiem wraz z okrętem hiszpańskim 
„Pereisa“, zatąpicnym w 1588 roku. Ciomai- 


mniej pięćdziesiąt razy ogiłaszano nagrody 


za wydobycie tych skarbów i pnzystęjpowa- 


mo do walki z zazdrosnym i mieubłajgcamym. 


Dwa Îr agmenty n majw wiekszego 


żywiołem morskim, dotychczas jednak bez- 
skutecznie. - 

„Golden Gate“ ŚarówiEć kimyji The Pa- 
chic Mail Line“ ojpuścił. przed. siześćdziesię- 
ciu laty Sam Francisco, wioząc trzystu pa- 
sażerów. i jeden miljon funtów szterlingów 
w złocie. Około Mazatlantu wybuch! pożar, 
którego  pastwą stała się cala załoga i pa- 
sażerowie okrętu, złoto spoczęło ma dnie 
oceanu. „Arabic“, ofiara 1915 roku wiózi 


‘miljon funtów w złocie, japoński ,„Yassalka 


Maru“, ofiara 1919 roku, spoczął wa adnie 
iwiaz z 2.500.000 fumtórw w sztabach złota i 


srebra; Maharadża Kapurthalu stracił w ka- 


tastrofie  „Geelonga'* klejnoty wartości 
1.000.000 funtów szterlingów. 
Wydobyto przed paru laty cały fadunek 
okrętu „Lawrentic', należącego do towializy - 
stwa White Star Line, a zatopionego prze. 
niemiecką lódź pod wodną w 1917 roku %2- 
dumek tem «oceniając na 7.000.009 fumitórwz 
szterlingów. Wydobyto również 700.003 
funtów; w sztabach złota z okrętu „Oceania“. 
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recka, zatopiona przed stu laty w- zatoce 
Navarino, wilozła - przeszło 10.000.000 fum- 
tów w, sztabach złota i srebra, zdołano jed- 
makże wydobyć zaledwie 50.000 reszty zaś 
nie można było odszukać. 

Wody chińskie i tmdyjskie - dostarczają 


- pokrcieznie rozmaitym poszukiwiaczom bo- 
"gaetw cennych szczątek zatopionych przed 


wiekami olkkrętórw.  Tsitniieje w Pekinie spe- 


- ajelne muzeum, w kitórem historja Chin 


przedstawiona jest zapomocą eksponatów. 
będących w lwigjii cześci przedmiotami wydo 


- bytemi z dina morskiego, a pochodzącemi z 


różnych, nieraz bardzo odtegłyjch. epok kul- 
tury chińskiej. Odnaleziono również prized 
kilku laty zatopione okręty fenickiie pełne 


 dmogojcenmnego sprzętu. ¢ = J K 


neg. 


Cala ziemia Nowogródzka usiana jest piękne 
mi staremii dworami szlacheckiemi. Prawie 


wszysdlkie te dworki posiadają oharaktery- 
styczne ganki, a właściwie frontowe. pad- 
sienia, Oparte na dwóch lub 4 kolumnach. 
Dwory te, budowane są w ' -kszitałłcle: podko- 
wy, wygietoj ku fasadzie frontowej lub też 
ku dziedzińcowii, t. j. ku zabudowaniom go- 


spodarskim, jak kurmiki, „psińce”, rzadziej 


obory i chlewy. 
Na ilustracji maszej widzimy dwór w Czom- 
browie (da wniej patac radziiwiłtowsiki), czę- 
šciowo drewniany, ¢œżęściowo murowany, 
który wejdtug wszelkiego: prawidopoidobień- 
stwa był imieikiewiczowsikiem Sopticowien: 
z „Pana Tadeusza”, Dwór ten jest zwrócony 


oficynami do dziedzińca, posinida piekny ga- 


nek czterokofinnowy, otacza go zaś stary 
piiękny park. 
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o arcydzie ła, gcorjalmej reż yserji Sergjusza Elsenskeina p. ih „Błękitny ex press“ - który ukaże sie i 
i wkrótce na ekramie kina „Palace“. Sa | | 
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W warszawskim ogrodzie zoologicznym. Na okres zimy przeniosą część 
Na ilustracji widzimy piękne okazy 
nei wodzie basenu. 


zwierzat do ogrzewanych budymkó 
tych zwierząt orzeźwiających się w zim 


Z naszych miast kresowych. Wspamia - 
ty kościół Dominikanów, utrzymany 
w stylu barokowym w Tarnopolu 
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ożliiwiiających płactwu przetrwanie zimy. Od strony praw 
t zawieszania klatki ma drze wie, 
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DZIESTOLECIE PRACY ZAWODOWEJ. 
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Jedna z poważniejszych. firm. elektrotechnicznych w Łodzi obchodziła w dniu 8 b: m. podniosłą uroczystość 20-lecia pracy: za 


Jeden z najsytpatycznii eiszych aktorów amerykańskich, Wilii tam: Hines. iimów Huragan" i „Z dnia 
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BO =o na dzień”, EROS A> 
eon O Ww filmie p.t „Zapommisz. Baume o slugh > żeń", Ed a pe E cbecnie A Polesiu eae wodowej swego szefą i właścicielą firmy, inżyniera . „Edmunda Jasińskiego, na zdjęciu widzimy jubilata ż małżonką w licznym 
Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego ; o. > j | SA e g ów? | Na su T niem 
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